
G A

Wielkiego

T A

Xięst\va

P O Z N A Ń 8 K I  E G O.
N a k ła d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . D ekera i Spółki. -  R e d a k t o r  i A .  W annow shi.

J\Q  91 . —  W  P i ą t e k  d n ia  19. K w i e t n i a  1833.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  15. Kwietnia .

W  y j e c h a ł :  JVV. G e n e r a ł  - P o r u c z n i k
i tymcza sow o k o m e n d e r u j ą c y  G e n e r a ł  V ly in  
k o r p u s e m  a r m i i ,  G r o l m a n n ,  d o  P o a n a u i a .
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Wiadomości zagraniczne.

T  u r c y a.
G a z e t a  P o w s z .  d on o s i  w e d le  l is tów 

E W i e d n i a  pod  d .  6. m.  b . : „S to so w n ie  d o
p isma  7. A l t x a n d r y i  po d  d.  j j .  M a r c a ,  nade* 
Szłego p rze* T r y e a t ,  z d . j e  się być rzeczą  
n i e z a w o d n ą ,  i e M e h m e d  A l i  wa ru n kó w  p o ­
koju p r z e ł o ż o n y c h  mu p rze z  A d m i r a ł a  R us- 
ein 1 g w a r a n t o w a n y c h  w S tam b ul e ,  u i e p rz y ­
jął. P rz ed e w sz y s t k ie m  o b u r z y ło  go  r o s z c z e ­
n i e .  »by wyda l  flotę swo ję  Su ł t an ow i .  D o ­
d a j ą ,  ze  na ty ch mi as t  wysiał  d r u g ą  es kad rę  
e A l e x a n d r y i ,  p rzes ławszy  rozkaz  I b r a h i m o -  
w i ,  aby dalej  w yru sz y ł  w p o c h ó d .  —  Su l t an  
w ię c  ( t o  p r z y n a j m n i e j  o p iewa ją  n a j n o w s z e  
w ia d o m o śc i  z K o n s t a n t y n o p o l a )  p o w t ó r n i e  
og łos i ł  M e h m e d a  A l e g o  i I b r a b i t o a  za b u n -  
tow nik ów ,  a flota rossyjska puści ła  eię z B os ­
fo ru  ku stolicy* T u s z ą  tu  so b ie  niektórzy*

l ub o  m o ż e  7 aw e ze śn ie ,  i e  po łączywszy  s ię  
z e skadrą f r a ncu zk ą ,  na tychmias t  p o p ł y n i e  
do  A U x a n d r y i ,  aby Baszę do zawarcia  p o ­
koju p r zy m u s i ć . "  ( W  W i e d n i u  w skutek na-  
d e s r ły c h  z L e w a n t y  wiadom ośc i  kurs P»P'«-  
rów dn ia  10. Kw ie tn ia  z n a c z n ie  się zmzyl*  
—  G  a z. R z ą d . )

Z  B e l g r a d u ,  d n i a  3 0 . M a rc a .  ^
([Najnowsze wiadomości.') —  W  tej właśn ie  

chwil i  stanęl i  tu gońcy  z Konstan tynopola* 
udający się jak naj skwapl iwiej  do W i e d n i a ;  
wiozą o n i  p o d o b n o  depesze  n a d e r  w aż ne .  
S ł y c h a ć , że w S tamb ule  r oz r uch y  w y b u c h ł y ,  
które wszelako dość rych ło  p r zy t ł u mi ć  s ię  u d a ­
ło.  Mów ią  t akże ,  że  I b r a h i m  Basza teraz isto­
tnie Smy rnę  zajął  i źe r ó w n oc ze śn ie  eskadra 
egipska do po r tu  tego za w in ę ł a ;  źe od p o w ie d z  
M ebem eda Alego  na p r op ozy cy e  A d m ir a ł a  
Rouss in  do  Ko ns ta n ty n op o la  n a d e s z ła ;  Ze 
W i c e  - Król  je od rzu c i ł ,  chcąc tylko za p o ś r e ­
dn ic tw em  4 wielkich dw or ów  dalej t raktować,  
k tóre też dla tego ag e n tó w  swoich do  A lex an -  
ryi wysła ły.  W s za kże  wszystkie te w i a d o m o ­
ści pot rzebują  jeszcze po twie rdzen ia .

Z  J a n i n y  d o n o s z ą ,  źe  eskadry eu rope j sk i*  
n a  Arc h ip e l agu  Greck im dotychczas  s .ojące  
od ebra ły  rozkaz udan ia  się d o  D a r d a n e lo w .

N i e m c y .
G az e t a  m i a s t a  H a n o w e r u  p o d  d. 6. K w ie tn i a  

z a w ie r a  o  b u n c ie  Frankfurtslt im  n a s t ę p u j e *
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w i a d o m o ś c i :  „Ziv  i e r z c h n o ś ć  t u t e j s z a  (w F r a n k -  
f u r c i e )  d o ś ć  r y c h ł o  o d e b r a ł a  d o n i e s i e n i e  o  
s p i s k u  k n u i y m  , k t ó r e  j ą  t e ż  s p o w o d o w a ł o  d o  
w z m o c n i e n i a  s t r a ż y  n a  o d w a c h a c h  i d o  p r z y ­
g o t o w a n i a  w o j a k a  w k o s z a r a c h .  P i e r w s z y  ś r o ­
d e k  z o s t a ł  n a  n i e s z c z ę ś c i e  b e z o w o c n y m ,  p o ­
n i e w a ż  s i ę  s p i s k o w y m  u d a ł o ,  z a m o r d o w a w s z y  
s z y l d w a c h y ,  z a b r a ć  b r o ń  p r z e d  o d w a c h e m  
u s t a w i o n ą ,  a  t a k i m  s p o s o b e m  ż o ł n i e r z e ,  k t ó ­
r y c h  s i e r ż a n t a  p r ó c z  t e g o  n a t y c h m i a s t  z a s t r z e ­
l o n o ,  n i e b y l i  w s t a n i e  b r o n i e n i a  s i ę .  Z a c i ę ­
t s z ą  w a l k ę  s t o c z o n o  n a  o d w a c h u  k o n s t a b l e -
r ó w ,  g d z i e  p r z e m o c  s p i s k o w y c h  z w y c i ę s t w o
o d n i o s ł a .  O d  p i e r w s z e g o  w y b u c h u  a ż  d o  
c h w i l i ,  w  k t ó r e j  w a l e c z n e  w o j s k o  n a s z e  o b a  
s t a n o w i s k a  n a n o w o  o p a u o w a ł o  i d z w o n i e n i u  
n a  g w a ł t  k o n i e c  p o ł o ż y ł o ,  u p ł y n ę ł y  3  k w a ­
d r a n s e .  Z a g a d k ą  d o t ą d ,  j a k i m  s p o s o b e m  s p i ­
s k o w i  r a n i o n y c l i  s w o i c h  u p r o w a d z i ć  p o t r a f i l i .  
A k a d e m i k  R u p n e r ,  s p ó ź n i w s z y  s i ę  p r z y  w y ­
b i j a n i u  d r z w i  w i ę z i e n i a  n a  o d w a c h u  g ł ó ­
w n y m ,  z o s t a ł  u j ę t y .  T y l e  j e s t  r z e c z ą  n i e z a ­
w o d n ą ,  ź e  s i ę * t e n  s p i s e k  r o z g a ł ę z i ł  p o  w i e l u  
u n i w e r s y t e t a c h  i w c a ł e j  o k o l i c y  m i a s t a  n a ­
s z e g o .  W y k o n a n i u  s a m e m u  t u t e j s i  m i e ­
s z c z a n i e  p r z e w o d n i c z y l i ,  k i e d y  p r z e c h o w y ­
w a n i e  p r z e s z ł o  5 0  u z b r o j o n y c h  i i c h  n i e p o ­
j ę t e  u j ś c i e  d o r o z u m i e w a ć  s i ę  k a ż ą ,  ź e  s p i s k o ­
w i  m i e l i  z w i ą z k i  w m i e ś c i e ,  b t y c h a ć ,  ź e  
p o w s t a ń c y  n o s i l i  p a s y ,  c z a r n e j ,  c z e r w o n e j  
i  ż ó ł t e j  b a r w y .  G o d ł e m  i c h  b y ł o :  „ C - i e c h
ż y j e  w o l n o ś ć ! ”  W  i m i e n i u  t e j  w o l n o ś c i  
o f i a r o w a l i  o n i  n a d b i e g a j ą c e m u  i n o t l o c h o w i  
b r o ń  i  ł a d u n k i .  W s z a k ż e  m a ł o  z n a l e ź l i  o c h o ­
c z y c h  s t r o n n i k ó w .  D o p ó k i  z a m i a r ó w  b u n t o ­
w n i k ó w  d o k ł a d n i e  n i e  z n a m y ,  t r u d n o  r o z ­
s t r z y g n ą ć ,  c z y  i c h  p r z e d s i ę w z i ę c i e  z  p r z y c z y ­
n y  r o s t r o p n o ś c i  m i e s z k a ń c ó w  t u t e j s z y c h ,  c z y  
d l a  d z i e l n e g o  w k r o c z e n i a  w o j s k a  n a s z e g o  l i ­
n i o w e g o ,  c z y  t e ż  n a r e s z c i e  z  p o w o d u  n i e n a -  
d e j ś c i a  w  s a m  c z a s  s p o d z i e w a n y c h  p o s i ł k ó w  
z e w n ą t r z ,  n a t y c h m i a s t  w n i w e c z  o h r ó c o n e t n  
z o s t a ł o .  T y l e  p e w n a ,  ź e  n a  m i e j s k i e  s t o ­
s u n k i  n a s z e  w c a l e  n i e  p o w s t a w a n o ;  z a m i a ­
r e m  r o k o s z a n  b y ł o  n i e m y l n i e  p r z e i s t o c z e n i e  
s t o s u n k ó w  p o l i t y c z n y c h .  N i e s z c z ę ś c i e ,  ź e  
t y l u  s t r o n n i k ó w  p o  w s i a c h  s o b i e  w y j e d n a l i .  
—  O k r o p n a  i s t o t n i e  d l a  n a s  m y ś l ,  ź e  s i ę  m i ę ­
d z y  w y c h o w a ń c a m i  u n i w e r s y t e t ó w  n a s z y c h  
t y l u  z n a l e ś ć  m o g ł o  m ł o d z i e ń c ó w ,  k t ó r z y  s i ę  
b e z  ż a d n e g o  p o w o d u  o d w a ż y l i  t a r g n ą ć  n a  ż y ­
c i e  z a s ł u ż o n y c h  m ę ż ó w  i z a m o r d o w a ć  w ł a ­
s n y c h  z i o m k ó w ,  p e ł n i ą c y c h  o b o w i ą z k i  s ł u ż b y  
s w o j e j !  C z y ż  m o g ł a  w o l n o ś ć  n a  t a k i e j  z i e m i  
p r z y n i e ś ć  o w o c e ?  O b y  p o ł o ż e n i e  w s p ó l n e j  
o j c z y z n y  n a s z e j  b a r d z i e j  b y ł o  z a b e z p i e c z o n e ,  
n i ż  s i ę  t e g o  p r z e p a ś ć  t u  s i ę  p o k a z u j ą c a  s p o ­
d z i e w a ć  k a ż e .  W y d a r z e n i e  t o  n i e t y l k o  d o *

t k n ę ł o  F r a n k f u r t ,  o w s z ó m  p o w i n n o  ono 
Ś c i ą g n ą ć  n a  s i ę  u w a g ę  w s z y s t k i c h  p a ń s t w  
o ś c i e n n y c h  z w i ą z k o w y c h  i c a ł y c h  N i e m i e c  
p o ł u d n i o w y c h . ”

Z  F r a n k f u r t u  n .  M . ,  d n .  10.  K w i e t n i a .
N o c y  w c z o r a j s z e j  o k o ł o  g o d z i n y  I I .  n a g l e  

k i lka  o s ó b  p o k a z a ł o  s i ę  w b l i s k o ś c i  m a g a z y n u  
p r o c h u .  N a  z a w o ł a n i e  s z y l d w a c h u  n i e  d a ł y  
o d p o w i e d z i ,  p r z e t o  t e ż  n a t y c h m i a s t  d o  n i c h  
o g n i a  d a n o ,  p o c z e r ń  s i ę  o d d a l i ł y  z  r ó w n ą ,  
j a k  p r z y s z ł y ,  p r ę d k o ś c i ą .  Z r e s z t ą  p o r z ą d k u  
i p o k o j u ,  w m i e ś c i e  d o t ą d  n i g d z i e  n i e  z a k ł ó ­
c o n o ,  N i e z w ł o c z n i e  p o  d o n i e s i e n i u  o  t y m  
w y p a d k u  w y s z e d ł  s t ą d  o d d z i a ł  j a z d y ,  a b y  z w i e ­
d z i ć  i z b a d a ć  c a ł ą  o k o l i c ę .  N a  t ak  n a z w a n y m  
T a u n u s  w i d z i a n o  d z i s i a j  w n o c y  k i lka  o g n i ó w ,
■—  W i ę k s z a  c z ę ś ć  b u r z y c i e l i  u s z ł a  d o  S t r a s b u r ­
g a .  —  W  p i ś m i e  z  F r a n k f u r t u  p o d  d .  11.  K w ,  
w  G a z e c i e  N a r o d o w e j  N i e m i e c k i e j  
u m i e s z c z o n e m ,  c z y t a m y :  „ W  o s t a t n i c h  d n i a c h  
s p r o w a d z o n o  t u  z e w n ą t r z  z n a c z n ą  l i c z b ę  o s o b ,  
p o d e j r z a n y c h  o  u d z i a ł  s w ó j  w b u n c i e  d n i a  3.  
m .  b . , m i a n o w i c i e  z  D a r m s t a t u ,  t ak  d a l t c e ,  Ze  
i c h  j u ż  p r z e s z ł o  3 0  s i e d z i  w  w i ę z i e n i u .  W i ę ­
k s z ą  c z ę ś ć  i c h  s t a n o w i ą  a k a d e m i c y  u n i w e r s y t e ­
t ó w  n i e m i e c k i c h .  C h o ć  o g ó ł  l u d n o ś c i  m i a s t a  
w c a l e  n i e  u c z e s t n i c z y ł  w t y c h  r o z r u c h a c h ,  s ą  
j e d n a k  t e ż  m i ę d z y  m i e s z c z a n a m i  t a c y ,  k t ó r z y  
c z y n n y  m i e l i  w n i c h  u d z i a ł ;  w y m i e n i a j ą  g a ­
z e t y  o p r ó c z  D r a  N e u h o f ,  d w ó c h  j e s z c z e  z n a -  1 
j o m y c h  o b y w a t e l i ,  k t ó r z y  b a d a n i a  p o l i c y j n e g o  
u s z l i .  P i e r w s z y  z  n i c h ,  z  p o w o ł a n i a  s w e g o  
i n e d y k  i z a  c z a s ó w  r e w o l u c y i  p o l s k i e j  p e ł n i ą c y  
o b o w i ą z k i  l e k a r z a  p r z y  l a z a r e t a c h  w a r s z a w s k i c h ,  
d o w o d z i ł  n a w e t  ' t ł u m a m i  u d e r z a j ą c e m i  n a  
o d w a c h  g ł ó w n y ,  a  p o n i e w a ż  p o d c z a s  a t a k u  
n o s i ł  m u n d u r  o f i c e r a  p o l s k i e g o ,  p o w s t a ł a  s t ą d  
w i e ś ć ,  ź e  m i ę d z y  b u r z y c i e l a m i  w ł a ś n i e  ż o ł ­
n i e r z e  p o l s c y  n a j p i e r w s z ą  g r a l i  r o l ę .  W ' s z a k ź e  
p o g ł o s k a  t a  o k a z a ł a  s i ę  b y ć  z u p e ł n i e  p ł o n n ą .  
— - Z n a l e z i o n o  w m i e s z k a n i u  t e g o  m e d y k a  r ó ­
ż n e  a p a r a t y  d o  r o b i e n i a  k ul  i i n n y c h  p o t r z e b  
w o j e n n y c h ,  t u d z i e ż  w i e l e  l i s t ó w  i p a p i e r ó w ,  
a l e  n a  n i e s z c z ę ś c i e  p o d a r t y c h ,  n i e d a j ą c y c h  
p r z e t o  t e ż  ż a d n e g o  w y j a ś n i e n i a  o  z a m i a r a c h  
i o s o b i s t o ś c i a c h  b u n t o w n i k ó w .  —  Z r e s z t ą  
u t r z y m u j e  s i ę  t u  c i ą g l e  t a  p o g ł o s k a ,  i ż  c a ł e  t e  
p r z e d s i ę w z i ę c i a  z m i e r z a ł y  d o  w s k r z e s z e n i a  j e ­
d n o ś c i  N i e m i e c ,  d o  d o p i ę c i a  k t ó r e j  z  F r a n k ­
f u r t u  p i e r w s ź e  p o s t a n o w i o n o  d a ć  h a s ł o .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  6.  K w i e t n i a .

W i a d o m o ś c i  n a s z e  z  P o r t u g a l i i  s i ę g a j ą ^ ż  d o  
2 4 .  M a r c a .  W e d l e  n i c h  p o ł o ż e n i e  D o m  P e -  
d r a  t a k  s m u t n e ,  i ż  o d  d n i a  d o  d n i a  w y g l ą d a ć  
w y p a d a  w y j a z d u  j e g o  i  w s a d z e n i a  w o j s k a  n a  
o k r ę t y ,  p r z y p u ś c i w s z y ,  ź e  d o s t a t e c z n e j  d o  t e -
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go liczby ojcrętów nabyć polrafi;  n ie porozu­
mienie albowiem między Cesarzem i jego A d m i ­
rałem jest [tak wielkie,  i ż ani myśleć o po j e ­
dnaniu.  Trzeba było całą wyprawę już  w tym 
momencie  poczytywać za zniweczoną,  kiedy 
D o m  Pedro przybiwszy do brzegów pod P o r ­
t o ,  nie mógł  natychmiast  w zwycięzkim po ­
chodzie wprost się udać do Lizbony.  R o z u ­
mie się , iż potrzebował do tego przywiązania 
ludu  portugalskiego , albo przynajmniej mieć 
był powinien stronnictwo wielkiego wpływu,  
bo z j 0,000 wojska nie podobna  zdobyć kraj, 
jakim jest Portugalia.  Dla tego też istotnie p o ­
jąć nie można ,  jak się były Cesarz tak mógł 
nie poznać na duchu  w Portugal i i  panującym. 
Mówią  tu w salonach znakomitych Pa nów ,  że 
osoba dostojna zaraz po pierwszych przygoto­
waniach do wyprawy , powiedzieć mi a ła : „II  
suffit que  1’E m p e re u r  se mette a la tete de 
l’expedit ion pour  la faire manquer .“  Istotnie 
łóż,  jeśli osoba ta przez to chciała dać poznać,  
£e Cesarzowi zupełnie  zbywa na pot rzebnych 
przymiotach wodza ,  tedy ścisłą prawdę  powie­
działa. Wszakże podług  mego zdania,  nie 
ulega to żadnej wątpliwości,  że nawet najwię­
kszy dowódzca tyle tylko mając środków pom o­
c y ,  ile D o m  P e d r o ,  oraz przy sposobie my­
ślenia powszechnie w Portugal i i  konstytucyo- 
nistom nie sprzyjającym, lepszych rezultatów 
by nie d o s t ą p i ł .  Dn ia  wczorajszego ro­
zeszła się tu pogłoska , że Wice-Król  E g ip tu  
przełożenia czynione mu ku załatwieniu spra­
wy jego z Portą tymczasowo odrzucił .  M o ­
n i t o r  dzisiejszy zresztą jeszcze nic o tern nie 
d o n o s i ;  ale ju tro spodziewamy się bliższego 
Wyjaśnienia. Ż e  rząd przewidywał,  iż takie 
wzbranianie się nastąpić m oże ,   ̂ wynika z tej 
Okoliczności,  ze już od tygodnia do T u l o n u  
codziennie rozkazy wyseła,  aby eskadrę do 
Bosforu przeznaczoną,  tam jak najśpieszniej 
skoncent rowano.  Głównym dowodzcą  onej  
publiczność mieni  Admirała de Vi l leneuve .

D z i e n n i k  S p o r ó w  donosi  o wczorajszem 
posiedzeniu Izby D eputo wanych:  „Py tan ie
względem pobierania kilku pensyi naraz,  p rze­
łożone  już na posiedzeniu publicznem w spra­
wie Marszalków, ponowiono na posiedzeniu 
tajnem w sprawie byłego kwestora, Hr .  Bondy,  
który mianowany Prefektem departamentu Se­
kwany,  przestał być Deputowanym , a mimo 
to,  ażido"Zebrania nowej Izby czynności kwe­
stora dalej pełnił i pensyą należną pobierał,  
Panowie  Bavoux i Laurence  upatrywali w tern 
wielką nteprzyzwoitość i żąda l i , aby wypłace­
nie  summy  przeszło 3,000 fr. pobieranych 
w tym czasie przez H r .  Bondy,  uznano  za n i e ­
ważne. Przeciwnie twierdzili Panowie  Vatis-  
m e n i i , Karol Dupi n  i M a h u l , że urząd kwe­

stora nawet po rozwiązaniu I z b y ,  kiedy wię­
cej nie ma D eputo wa nyc h ,  nie ustaje i dopie­
ro niknie po mianowaniu  nas tępcy , gdy w z a ­
rządzaniu sprawami Izby żadna nie powinna  
nastąpić przerwa. Zdanie to poparte przy­
kładami dawniejszemi , odniosło zwycięztwo 
i wypłacenie wspomnione  ze znaczną wię­
kszością kresek uchwalono.  — Płaca miesię­
czna Prezesa Izby od 5,000 fr. podwyższoną 
została aż do 10,000 fr. Przeniesienie mie­
szkania Prezesa do,pięknego pałacu Xcia Gon- 
de i wieczory,  które tam co tydzień daje i na  
które osoby najcelniejsze kraju uczęszczają, 
dowiodły,  że wynagrodzenie 5,000 fr, na mie­
siąc nie wystarcza. Prze to też kilku członków, 
między tymi Panowie Va to u t  i Jacqueminot ,  
wnieśli o to podwyższenie.  Pierwszy z nich 
przedstawiał ,  że Prezes Izby na równem z naj­
wyższymi urzędnikami stanowisku utrzymać 
się powinien i porównywał  z owemi 5,000 fr,, 
udz ie lonemi  Prezesowi Izby  tylko na czas 
sessyi,  pensyą  80,000 fr . , którą pobiera P r e ­
zes Izby Parów i płacę 60,000 f r . , uchwaloną  
dla Wielkiego Referendarza Państwa. — P a n  
Salverte przeciwnie zwracał uwagę członków 
na  stan skarbu i na powinność I z b y , aby wy­
datki ile możności  dochodom wyrównałe.  Pan  
G a r n i e r - Pages  powstał na bale i wieczory 
P rezesa ,  ale mimo to, lubo pierwsze przegło­
sowanie zostało wątpliwem, Izba jednak na żą ­
dane podwyższenie zezwoliła. — Petem zaję­
to się obradami nad medalami ,  które każdy 
Daputowany na oznakę honoru  ot rzymuje.  
Koinrnissya wniosła o mały naddatek,  aby na  
każdym medalu można  było wyryć imie posia­
dacza: nie przyjęto jednak tego wniosku. —
P r z y  rozdziale dotyczącym się drukowania 
praw I z b y ,  wynurzył  Hr,  Delaborde  życzenie,  
aby „ S te n o g r a p h e “  pod innym kształtem z n o ­
wu wystąpił na jaw; ale i ta propozycya nie 
przeszła. P. Odi lon Barrot uznał  wprawdzie 
pożytek takowego przedsięwzięcia,  zniewala­
jącego przez konkurencyą M o n i t o r a  do wię­
kszej dokładności i prędkości , zwracał jednak 
także uwagę posiedzenia na błędy i u łom no­
ści, których redakcya tak skwapliwa, jako była 
redakcya S t e n o g r a f u ,  uniknąć nie może.  
Przestała więc Izba  na wyznaczeniu wynagro­
dzenia dla tego dziennika i na złożenie podz ię ­
kowania dyrektorom oriego. Sprawozdawca 
oświadczył Izbie,  iż się M o n i t o r  zobowiązał,  
że przeszłe jeszcze w wieczór sessyi wszystkim 
Deput owany m,  chcącym poprawić mowy swo­
je albo przygotować się na odpowiedź ,  kolu­
mn y korektury, i że to samo też uczynić go tów 
dla wszystkich dziennikarzy , życzących sobie 
wedle tego prostować swoje rozprawy parla- 
mentowe.  — Kommissya po dobn ie  wniosła
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była, a b y  p r o t o k ó ł ó w  se s sy r  n a d a l  w i ęce j  n i e  
d r u k o w a n o ,  a le  P.  D u p i n  p ros i ł  l a b y  z  n a l e ­
g a n i e m ,  a b y  zb io r u  , i s t n i e j ą ceg o  j u ż  o d  l a t  
4 0  i z a w ie r a j ą c e g o  wszys tki e  m a t e r y a ł y  n o ­
w s z e g o  p r a w o d a w s tw a  i h i s to ry i  f r ancuzki e j ,  
Trie p rz e r y w a ł a .  P o c z e rń  I z b a  p rawie  j e d n o -  
J g o d n i e  s i ę  o ś w ia d c z y ł a  za d a l s zc m  d r u k o w a ­
n i e m  p r o t o k ó ł ó w  p o s i e d z e ń . ”

Z n o w u  r o z c h o d z i  s i ę  p o g ł o s k a ,  ze  L o r d  
P o n s o n b y  m a  j a k o  A m b a s s a d o r  ang i e l sk i  u d a ć  
s i ę  do  S t a m b u ł u .

U m a r ł  t e i n i  d n i a m i  B a r o n  F a b v i e r s ,  P a r  
F r a n c y i ;  G i n y  I n t e n d e n t  r ó ż n y c h  a rm i i  z a  c z a ­
sów  N a p o l e o n a .

G e n e r a ł  S av a r y  p r z y b y ł  do  stol icy.
Z  d n i a  10 . K w i e t n i a .

(N a jn o w sz e  w iadom ości.') —  W c z o r a j  p r z e d ­
s i ę w z i ę t o  tu  z n o w u  wszys tk i e  ś r o d k i  w o j s k o ­
w e ,  ku  u t r z y m a n i u  s p o k o j n o ś c i  s t o l i c y ;  w o j ­
s k o  w ko s z a r a c h  s t a ł o  p o d  b r o n i ą ,  a b y  by ć  
w p o g o t o w i u  na  p i e r w s ze  sk i n i e n i e .

P o s e ł  C e s a r s k o  - Ros sy  j s k i , H r .  P o z z o  d i  
B o r g o ,  d o r ę c z y ł  o n e g d a j  g a b i n e t o w i  n a s z e m u  
n o t ę  C<»arza  R o s s y j s k i e g o , tej  t r e ś c i ,  i e  C e ­
s a r z  f loty swojej ,  n i e  c o f n i e ,  d o p ó k i  R asza  E g i ­
p t u  n i e  p r z y j m i e  w a r u n k ó w  poko ju ,  p r z e p i s a -  
r t ych  m u  p r z e z  S u ł t a n a .  O ś w i a d c z e n i e  t o  w y ­
w o ł a ł o  ( w e d l e  G a z e t t e )  w ie lk i e  r o z d w o j e ­
n i e  w R a d z i e  M i n i s t r ó w ,  k i ed y  j e d n i  r a dz i l i ,  
a b y  n a t y c h m i a s t  f lotę  i wo jsko  w y s ł a n o  d o  
T u r c y i ,  d r u d z y  zaś  w ca l e  p r z e c i w n e g o  by l i  
e d a m a .  N i e  p o c z y n i o n o  j e s z c z e  p e w n y c h  
w  te j  m i e r z e  p o s t a n o w i e ń .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  g. K w i e t n i a .  

D z i s i e j s z y  K u r y  e r  d o n o s i :  „ P r z e c z y t a n o  
n a m  p i s m o  z D u b l i n a ,  z k t ó r e g o ś m y  się d o ­
w i e d z i e l i ,  i e  L o r c ł - L i e u t e n a n t  I r l a n d y i  o s ą ­
d z i ł  za  r z e c z  k o n i e c z n ą ,  bil hu u tłu m ie n iu  
ro zru ch ó w  w  Ir la n d y i d o  sh u tk u  p rzyp ro w a d zić  
i  u rzeczyw iścić . S t o s o w n i e  d o  t e g o  o g ł o s z o n o  
H r a b s t w o  K i l k e n n y  za będą . ce  w s t a n i e  r o k o ­
s z u  i r o z u m i e j ą  p o w s z e c h n i e ,  ź e  n i o c ą  p o ­
w a g i  b i l u ,  3  s t o w a r z y s z e n i a  —  o c h o t n i k ó w ,  
r z e m i e ś l n i k ó w  i tak n a z w a n y c h  k o n s e r w a t y -  
W(jw  —  n a t y c h m i a s t  zo s t a n ą  z n i e s i o n e . “  

X i ą ż ę  K u m b e r l a n d  z a s z cz y c i ł  w ze sz ł ą  s o ­
b o t ę  o b e c n o ś c i ą  sw o ją  o b i a d  d a n y  p r z e z  k ł u b  
C a r l t o n ,  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  M a r g r a b i e g o  
C h a n d o s .  T e g o ż  d n i a  b y ł a  z a b a w a  w i e c z o r ­
n a  u  X i ę c i a  Sus sex ,  j ako P r e z e s a  t o w a rz y s tw a  
K r ó l e w s k i e g o ;  z n a j d o w a ł o  s i ę  n a  n i e j  w ie l e  
a n a k o r o i t y c h  o s ó b ,  l i t e r a tów  i a r t y s tó w ,  M i ę ­
dzy i n n y m i  b y l i :  X i ą ż ę  S o m e r s e t ,  H r a b i a  
M a a o s t e r ,  o r a z  L o r d o w i e  D o v e r  i D t m d a s .  
W pokoj ,acb  w y s t a w i o n o  r o z m a i t e  n o w e  w y ­

n a l a z k i ,  o s o b l i w o ś c i  n a t u r y  i r ó ż n e  p o d o b n e  
r z e c z y ,

W  z e s z ł ą  s o b o t ę  m ó w c a  I z h y  n i i s z  ej  d a ł  
o s t a t n i  o b i a d  d l a  c z ł o n k ó w  t e j że  I z b y  p r z e d  
o d r o c z e n i e m  t e r a ź n i e j s z e g o  p o s i e d z e n i a .

G a z e t a  G l o b e  p i s z e ,  iż L o r d  G o d e r i c h  
o t r z y m a  w k ró t c e  d o s t o j n o ś ć  H r a b i e g o .

L i s t  p r y w a t n y  z M a d r y t u ,  p o d  d .  2 6 . M a r c a  
u m i e s z c z o n y  w g a z e c i e  T i m e s  d o n o s i ,  iż 
w y c h o d ź c y  h i s z p a ń s c y ,  k tó r zy  wr óc i l i  d o  o j ­
c z y z n y ,  zo s t a j ą  w o b a w i e  z p o w o d u  t a m e ­
c z n e j  o d m i a n y  M i n i s t r ó w ;  s ł y c h a ć  n a w e t ,  iż 
b ę d ą  m u s i e l i  z n o w u  o d d a l i ć  s ię z k ra ju.  P o  
tak i ch  w i a d o m o ś c i a c h  p a p i e r y  s k a r b o w e  hi -

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n i a  2 . M a j a  r. b. o  g o d z i n i e  t o t e j z r a n a  

w  m i e j s cu  n a s z e m  dz i a ł a ń  s ą d o w y c h  7 !  c e tna -  
r ó w  a k t ,  p r z e z  Ur .  H o r n  A u s k u l t a t o r a  n a j w i ę ­
cej  d a j ą c e m u  s p r z e d a n e  być  mają .

K r o t o s z y n ,  d n i a  6 . K w i e t n i a  18 33*
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd Z i e m i a ń s k i .

W y c ią y  z B er l iń sk ieg o  Kursu papierów  
i p ie n ię d z y ._______________

D nia t 6 . Kwietnia 1 <S3 3 .
Papiera­

mi
Gotowi­

zną

Obligi długu państwa • •
po
96

po
95£

ObUgi bankowe aa do włącznie 
lit. H.  - . - * * • _ _

Zachodmo-Pruskie listy 
wne . . . .

zasta-
97f —

Listy zastawne W .  Aięstwa 
Poznańskiego.. . . . 100} —

Wschodino-Pruskie . . . 99£ —
człapie  . . . . — 106

C e n y  z b o ż a  w  l i e  r  l i n i e .
U n i a  15 . K w ie tn ia  I 8 3 3 .

L ą d e m :  Tal. śgr. fen. Tak  śgr. len.
Pszenica] .  . 1 12 6  i 1 3 9
Z y t a  . . .  1 3 9  - 1 3 —
Jęczmień wielki  — 26 3  - —  24 5
Jęczmień ma ły  — 10 ■ m —  — —
Owies  . . .  — 2S --- —  20 8
Gr och  . . .  — — --- —  — —

W a d ą ;  Tal. śgr. fen* Tal.  śgr. fen*
Pszenica (biała)  2 — —  * i I 27 6
Zy to  . . .  1 5- —  • —  — —
Jęczmień wielki  — —— - —  —
J ę c z m i e ń  ma ły  — —— —  — —  —
Owi es  . . .  — 22 6 —  — _

G ro ch  . . .  1 7 6 - —  — —
Kopa s ł omy  .  6 >5 — 5 *5 —*
Ce tnż r  siana .  1 5 —  20


